
Wszyscy mamy dosyć.
Właściwie co roku przekonuje-

my się, że tylko nam się wydaje,
że mieszkamy w największej
w kraju aglomeracji miejskiej,
w której organizacja służb po-
rządkowych chroni nas
przed skutkami zimy. Bo zima za-
wsze zaskakuje drogowców, go-
spodarzy i zarządców domów, no
i oczywiście władze miasta, które
mają jak zwykle za mało pienię-
dzy na odśnieżanie.

W zimie Warszawa nie różni się
miejscami niczym od małej wioski,
a mieszkańcy muszą czekać cier-
pliwie aż śnieg stopnieje, bo nie
ma nadziei, że ktoś go uprzątnie.

Ta końcówka zimy umęczyła nas
wyjątkowo. Kwietniowy śnieg nie
był w ogóle brany pod uwagę, bo
jego przeznaczeniem było stop-
nieć samoistnie i bezproblemowo.

Niestety zaległ na dłużej.
Żoliborskie ulice wyglądały

właśnie tak, jak pokazują to zdję-

cia. Miejscami chodników nie by-
ło wcale, a parkujące samochody
zajmowały w całości te fragmenty
drogi, którymi pieszy mógłby się
jeszcze poruszać.

Ponieważ od lat nic nie wskazu-
je na to, że będzie lepiej, mogę
tylko pożegnać wraz z Państwem
odchodzącą zimę mając nadzieję,
że kiedyś śnieg stanie się proble-
mem politycznym i nie zabraknie
pieniędzy na jego usuwanie.

Grabarz
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Serdecznie zapraszamy Państwa do re-
stauracji DUCHNICKA Wine & Food
ul. Duchnicka 3, mieszczącej się na wy-
dzielonym i odosobnionym od ulic tere-
nie Instytutu Mechaniki Precyzyjnej. Jest
to miejsce łączące w sobie restaurację,
winebar oraz sklep z imponującą kolek-
cją win różnorodną zarówno pod wzglę-
dem smaków jak i cen. Industrialne
wnętrze lokalu, które w latach 60 stano-
wiło fabrykę zostało zmienione w restau-
rację o przyjaznej atmosferze. Na Duch-
nicką można przyjść na dobre wino, cie-
kawą kolację, degustację win z produ-
centami wina. Od poniedziałku do
piątku zapraszamy na lunche. Polecamy
również jako ciekawe miejsce na spo-
tkania biznesowe, konferencje firmowe,
spotkania rodzinne, komunie, przyjęcia
weselne, urodziny. Oferujemy salę re-
stauracyjną mieszczącą do 100 osób
oraz mniejszą, kameralną salę na antre-
soli dla 25 osób. PPrrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjee  mmyy  mmee  --
nnuu  iinn  ddyy  wwii  dduu  aall  nniiee,,  zzggoodd  nniiee  zz żżyy  cczzee  nniieemm
GGoo  śśccii. W okre sie let nim za pra sza my ro -
dzi ny do na sze go ogród ka let nie go.

DUCH NIC KA Wi ne & Fo od to miej sce
god ne po le ca nia.

SSeerr  ddeecczz  nniiee  zzaa  pprraa  sszzaa  mmyy..  
ppoonniieeddzziiaałłeekk--ssoobboottaa  1122..0000--2233..0000..

Łączymy dobre wino z ciekawym menu

Duch nic ka Wi ne & Fo od
War sza wa, ul. Duch nic ka 3

tel. 22 320-29-88/89, 48 501-491-396

www.duch nic ka wi ne bar.com
duch nic ka@duch nic ka wi ne bar.com

- BEZPŁATNE BADANIA  
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW  
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
15 gabinetów

na terenie całej
Warszawy. 
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.

Idź so bie zi mo!

Pre zy dent Rzecz po spo li tej od -
zna czył na sze go ko le gę re dak cyj -
ne go Krzy żem Wol no ści i So li dar -
no ści. Jest to od zna cze nie przy -
zna wa ne oso bom, któ re w la tach
ko mu ni stycz nych dzia łały w opo -
zy cji de mo kra tycz nej na rzecz
nie pod le gło ści Pol ski i praw czło -
wie ka. Grze gorz był człon kiem

pod ziem ne go Nie za le żne go Zrze -
sze nia Stu den tów, or ga ni za cji
zde le ga li zo wa nej w pierw szych
dniach sta nu wo jen ne go, ja ko
szcze gól nie nie bez piecz nej, dą żą -
cej do oba le nia ustro ju PRL. Był
człon kiem Taj nej Ko mi sji Uczel -
nia nej NZS na Po li tech ni ce War -
szaw skiej oraz człon kiem Kra jo -

wej Ko mi sji Ko or dy na cyj nej NZS.
Wy da wał i kol por to wał pod ziem -
ne wy daw nic twa.

– To mi łe. Od zna cze nie da je mi
ko pa do dal szej dzia łal no ści.
Po Smo leń sku wie lu z nas, lu dzi
pod zie mia, wra ca do ak tyw no ści
spo łecz nej. Mu si my wy ja śnić
do koń ca, co sta ło się z na szy mi
ko le ga mi z tam tych lat: z Olą Na -
tal li -Świat, Sław kiem Skrzyp kiem,
Prze mkiem Go siew skim. Pój dę
na ich grób 10 kwietnia i ofia ru ję
im ten dzi siej szy dzień. Dzię ku ję
mo im ro dzi com za to, że je stem
oraz mo jej żo nie i dzie ciom za to,
kim je stem. Trze ba ko chać Pol skę
tak jak ro dzi nę – nie za coś, ale
po mi mo wszyst ko – sko men to wał
swo je od zna cze nie Grze gorz.

My, ja ko re dak cja do łą cza my
do gra tu la cji.

Re dak cja

Krzyż Wolności dla
Grzegorza Wysockiego



Ład ne, tyl ko – po co?
Pięk ny sło necz ny, choć mroź ny

mar co wy dzień. Pod blok pod je żdża
eki pa Zarządu Dróg Miejskich. Kil -
ka ude rzeń ki lo fem w ład nie uło żo -
ną kost kę chod ni ko wą, po tem tro -
chę wal ki z za mar z nię tą zie mią
i w chod ni ku po ja wia ją się trzy

dziu ry. Pa no wie dzia ła ją bar dzo
spraw nie. Na py ta nie, „po co te
dziu ry?” pa da od po wiedź: „szyb kie
zle ce nie na słup ki”. Słup ki?! Po co
w tym miej scu słup ki?!

Al. Woj ska Pol skie go (39 i 37) to
od ci nek bar dzo uczęsz cza ne go cią -
gu ko mu ni ka cyj ne go. To m.in. dro -

ga z pl. Grun waldz kie go do po bli -
skich szkół: Pod sta wo wej nr 68
i Ze spo łu Szkół przy ul. Fe liń skie go.

Ni gdy na tym od cin ku chod ni ka
nie wi dzia łem za par ko wa nych ani
po ru sza ją cych się po nim po jaz -
dów. Je dy ny mi po jaz da mi, któ re
mo żna by ło tam spo ra dycz nie zo -
ba czyć, to ka ret ki Po go to wia Ra -
tun ko we go oraz pa nów roz le pia ją -
cych re kla mę na po bli skim bil -
lboar dzie. Dla ko go wo bec te go ta
prze szko da? Je śli ma ona sta no wić
utrud nie nie dla słu żb śpie szą cych
z po mo cą czy ra tun kiem, to gdzie
lo gi ka? Czy słup ki na al. Woj ska
Pol skie go ma ją wpi sać się na li stę
ab sur dów in we sty cyj nych? Czy
ZDM ma za du żo pie nię dzy?

Tak, słup ki są ład ne. Du że, ma -
syw ne, w na ro do wych bar wach
– tyl ko, po co w tym miej scu?

Po sta no wi łem to zro zu mieć. Za -
dzwo ni łem do ZDM. Uzyska łem
in for ma cję, że je den z miesz kań -
ców blo ku po ska rżył się, że sa mo -
cho dy utrud nia ją mu po ru sza nie

się. Na mo je py ta nie czy zgło sze nie
to by ło w ja kiś spo sób we ry fi ko wa -
ne (np. kon sul ta cją ze stra żą miej -
ską, czy ta ki pro blem w tym miej -
scu wy stę pu je) usły sza łem od mi łej
pa ni, że ona nie ma cza su jeź dzić
i spraw dzać, a Miej ski In ży nier Ru -
chu lo ka li za cję za twier dził. Nie
ukry wam, ta ka pro ce du ra ogrom -
nie mnie za sko czy ła. Wy cho dzi
na to, że wy star czy jed no zgło sze nie
do ZDM, a ten na tych miast przy -
stę pu je do dzia ła nia. Oj, że by ZDM
tak sa mo ufał miesz kań com w in -
nych kwe stiach.

Jest co praw da jed no wy tłu ma cze -
nie in sta la cji słup ków w tym miej -
scu. To po mył ka. Pro blem z par ko -
wa niem bo wiem ist nie je, ale nie
po tej stro nie bu dyn ków. Je śli to po -
mył ka, o czym by to świad czy ło…?

Mam na dzie ję, że nie dłu go do -
wiem się wię cej, bo po zwo li łem so -
bie na pi sać do ZDM.

Po zdra wiam 
(na zwi sko au to ra

do wia do mo ści re dak cji)

Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski

Grzegorz Hlebowicz

tel. 604-132-673
redakcja@infzoliborza.waw.pl

tel. 505-132-580
info@infochoty.waw.pl

tel. 793-002-776
g.hlebowicz@zoliborz.org.pl

tel. 505-105-292
napiorkowski.r@gmail.com

tel. 606-318-117
ewa@zaborowski-itc.pl

Joanna Kania-Karmalska
tel. 508-944-228

joanna.karmalska@vp.pl

Izabella Anna Zaremba
tel. 22 839-42-47

Ad res ko re spon den cyj ny:
ul. Bro niew skie go 22a m 127

01-771 War sza wa
Kon takt z re dak cją:
tel. 604-132-673

www.in fzo li bo rza.waw.pl
Dział re kla my:

tel. 22 614-58-03
iza.mejner@ga ze ta echo.pl

Druk: Pol ska pres se

Beata Zasada−Wysocka
tel. 500-126-672

zasadawysocka@tlen.pl

P
o

rt
a

l 
in

te
rn

e
to

w
y

 “
In

fo
rm

a
to

ra
”

 w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

„Od wie lu lat bo ry ka łam się z bó lem bio dra. Po za bie gach w Fi zjo
Med Po land mo je pro ble my ustą pi ły”. Fran cisz ka, 77 lat

„Po ura zie krę go słu pa gro zi ła mi ope ra cja, jed nak le karz skie ro wał
mnie na re ha bi li ta cję. Tak tra fi łem do pa na Na ro sza. Dzię ki nie mu
i je go ze spo ło wi nie by łem ope ro wa ny i ży ję bez bó lu.” Le szek, 43 lata

Je stem chi rur giem i każdego dnia wie le go dzin spę dzam po chy lo ny
nad sto łem ope ra cyj nym. Kie dy mo je pro ble my z krę go słu pem prak -
tycz nie unie mo żli wi ły mi pra cę, po le co no mi spe cja li stów z Fi zjo Me -
du. Po re ha bi li ta cji znów mo gę nor mal nie funk cjo no wać”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM 
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

 Pa nie Krzysz to fie to
tyl ko kil ka z wie lu po -
zy tyw nych opi nii
na Pań stwa te mat.

Jest nam bar dzo mi -
ło. Fir ma ist nie je od 15
lat, w tym okre sie po -
mo gli śmy kil ku ty siąc -
om osób. Wie lu pa -
cjen tów do dziś po le ca nas swo im
bli skim i znajo mym.

Pro szę po wie dzieć na czym po -
le ga ta ka sku tecz ność le cze nia?

Bar dzo wa żna jest pierw sza
wi zy ta, w trak cie któ rej prze pro -
wa dza my szcze gó ło wy wy wiad
z pa cjen tem, na stęp nie do kład nie
ba da my na rząd ru chu oce nia jąc
sto pień za awan so wa nia do le gli -
wo ści i na tej pod sta wie okre śla -
my, ja kie efek ty je ste śmy w sta nie
osią gnąć w trak cie te ra pii. 

Le cze nie opie ra się
na wy ko rzy sta niu uzna -
nych w świe cie me dycz -
nym me tod ma nu al nej
re ha bi li ta cji or to pe dycz -
nej, od lat sto so wa nych
w Eu ro pie, a u nas wciąż
ma ło do stęp nych.
W przy pad kach, w któ -

rych po dej mu je my się le cze nia,
sku tecz ność jest bar dzo du ża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Roz ma wia my z Pa nem Krzysz to fem Na ro szem, fi zjo te ra peu tą,
sze fem ze spo łu te ra peu tycz ne go fir my Fi zjo Med Po land.

Odczuwasz te dolegliwości?
– bó l krę go słu pa, 

dys ko pa tia, prze pu kli na 
– bó le sta wów, ko lan, 

bio der bar ku
– ner wo bó le
– rwa kul szo wa i ra mien na
– ze spół cie śni nad garst ka
– za wro ty i bó le gło wy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Licz ba miejsc ogra ni czo na
Badania będą prowadzone od 10 do 25 kwietnia.

2 reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

Po sta wi li słup ki

16 kwiet nia o 16.30 w Do mu
Piel grzy ma „Ami cus” prof. A.
No wak wy gło si wy kład pt. „Sta lin
zdo by wa Pol skę (1939–1945)”.

W paź dzier ni ku roz po czął się
w na szej pa ra fii cykl wy kła dów
z hi sto rii, gło szo nych przez prof.
dr. hab. An drze ja No wa ka, pt.
„Pol ska – Ro sja: geo po li ty ka
i trud ne są siedz two” or ga ni zo wa -
ny wspól nie z Ka to lic kim Sto wa -

rzy sze niem „Ci vi tas Chri stia na”.
We wto rek, 16 kwiet nia,

o godz. 16.30, w Do mu Piel grzy -
ma „Ami cus” od bę dzie się wy kład
nt. Sta lin zdo by wa Pol skę
(1939–1945).

Bar dzo ser decz nie za pra sza my
do udzia łu w tym spo tka niu!

Za chę ca my do za po zna nia się
z har mo no gra mem wy kła dów.

http: //www.po pie lusz ko.net.pl/

Ko lej ny wy kład prof. An drze ja No wa ka

List do Informatora
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3

Spo tka nie wiel ka noc ne od by ło
się w bu dyn ku jed ne go z człon -
ków Part ner stwa – Szko le Pod sta -
wo wej nr 92, a o wła ści we przy go -
to wa nie obiek tu za dba ła dy rek tor
Mag da le na Rup niew ska. W or ga -
ni za cję Wiel ka no cy Są siedz kiej
by ły za an ga żo wa ne in ne pod mio -
ty: Ośro dek Po mo cy Spo łecz nej,
Ad mi ni stra cja i Ra da Osie dla
WSM IV, Ga le ria Żo li borz, „Fun -
da cja Per pe tu um Mo bi le”, To wa -
rzy stwo Przy ja ciół Dzie ci, Bi blio -
te ka dla Dzie ci i Mło dzie ży oraz
Przy chod nia przy ul. El blą -
skiej 35.

Po krót kim po wi ta niu oko ło
pięć dzie się ciu go ści zo sta ło za -
pro szo nych do sa li gim na stycz nej
na wy stęp Chó ru „Wi wat”
pod dy rek cją Ali cji Mos sa kow -
skiej. Chó ro wi akom pa nio wa li za -
przy jaź nie ni mu zy cy: An na Ce -
giel ska i Wło dzi mierz Tyl na in -
stru men tach kla wi szo wych oraz
Ta de usz Me lon na skrzyp cach.

Za pre zen to wa ny re per tu ar był
sto no wa ny, z uwa gi na czas Wiel -

kie go Po stu, jed nak zna la zło się
miej sce i na żyw sze pie śni lu do we.
Na py ta nie pani Ali cji, czy już czas
koń czyć – pu blicz ność ży wo za prze -
czy ła, bra wa mi do ma ga jąc się bi su.

Krót ko po go dzi nie dwu na stej,
po że gnaw szy chór bra wa mi
na sto ją co, go ście zo sta li za pro -
sze ni na warsz ta ty two rze nia pa le -
mek i pi sa nek, któ re wraz z ozdo -
ba mi wy ko na ny mi wcze śniej w do -
mach we zmą udział w kon kur sie.
Tę część spo tka nia przy go to wa li
człon ko wie Part ner stwa: „Fun da -
cja Per pe tu um Mo bi le”, To wa rzy -
stwo Przy ja ciół Dzie ci i Przy chod -
nia przy ul. El blą skiej 35.

Ma lu chom, ale rów nież i star -
szym go ściom za ję tym two rze -
niem kon kur so wych dzieł w pra cy
to wa rzy szy ła p. Ula opo wia da jąc
o sym bo li ce Świąt Wiel kiej no cy
oraz tra dy cji zwią za nej z po kar -
ma mi no szo ny mi do po świę ce nia.

W mię dzy cza sie część naj młod -
szych go ści wzię ła udział w szu ka -
niu ukry tych przed szko łą skar bów
wiel ka noc nych. Zwy cięz cą oka zał

się Kac per, któ ry – prócz czter na -
stu pi sa nek – wrę czył pro wa dzą cej
za wo dy p. Ur szu li pla kat z za pro -
sze niem na spo tka nie wiel ka noc -
ne. Wszy scy ma li po szu ki wa cze
zo sta li na gro dze ni po kro jo nym
przez bur mi strza Wi tol da Sie le wi -
cza orze cho wym ma zur kiem oraz
pacz ka mi z upo min ka mi.

Przed go dzi ną pierw szą roz -
strzy gnię to kon kurs na naj pięk -
niej szą pi san kę, w któ rym pierw -
sze miej sce za ję ła opo wia da ją ca
o tra dy cjach wiel ka noc nych p.
Ula oraz na pa lem kę, gdzie
pierw sza na gro da przy pa dła Pa -
try cji.

Na za koń cze nie wszy scy zo sta li
za pro sze ni na po czę stu nek przy -
go to wa ny przez cu kier nię Jan
Pie karz z ul. Sa per skiej 1. Ma zur -
ki cie szy ły się spo rym po wo dze -
niem i mi ło, że by ło ich tak du żo,
że nikt nie mu siał się w de gu sta cji
ogra ni czać.

Na II Wiel ka no cy Są siedz kiej
nie za bra kło wa żnych go ści.
Obec ni by li:
• przewodniczący rady dzielnicy

Żoliborz Piotr
Wertenstein-Żuławski

• radny Roman Krakowski

• wiceburmistrz Witold
Sielewicz

• naczelnik wydziału pomocy
społecznej i zdrowia Alicja
Tyc-Żardecka

• naczelnik wydziału kultury
i promocji Rafał Utracki

• dyrektor OPS Bożena Golon
• dyrektor WSM IV Hanna

Przesmycka.
To masz Ku nert

II Wiel ka noc Są siedz ka

16 mar ca br. po raz dru gi Part ner stwo dla Ru daw ki i Za tra sia
„Nasz Żo li borz IV” zor ga ni zo wa ło Wiel ka noc Są siedz ką.

Oba wiam się jed nak, że dzia łal -
ność pro wa dzo na jest „na dzi ko”,
bez zgo dy władz przy chod ni, bo
po pa trz cie pań stwo sa mi:

Naj wy raź niej ma my do czy nie -
nia nie ze zwy kłym, gra su ją cym
zło dzie jasz kiem, a z dzia łal no ścią
prze stęp czą i tu już na le ży za cząć
się bać.

W ogó le sy tu acja jest dra ma -
tycz na, bo nie dość, że ko lej ki
w przy chod ni nie ma le ją, to jesz -
cze trze ba bę dzie stać go dzi na mi,
w mo men cie, gdy dzia łal ność
prze stęp cza roz wi nie się na ty le,

że z po cze kal ni znik ną wszyst kie
krze sła!

Bar dzo pra gnę po móc w zła pa -
niu prze stęp cy, ale jed no, co mo -
gę zro bić, to opu bli ko wać ten bu -
dzą cy gro zę apel do pa cjen tów
o po moc w ści ga niu zło czyń cy. No
i sam też bę dę się roz glą dał
za osob ni ka mi nio są cy mi krze sła
lub ta bo re ty.

Pro szę jed nak pa cjen tów o roz -
wa gę, bo w przy chod ni nie wszyst -
ko, co wzbu dza wasz nie po kój,
od ra zu mu si być zło dzie jem.

Gra barz

Nowa działalność na Szajnochy
Przy chod nia od ja kie goś cza su re kla mu je no wy ro dzaj dzia łal -

no ści, ja ka jest pro wa dzo na na te re nie pla ców ki.



Wy da rze nie to mia ło bar dzo
uro czy stą opra wę. Pocz ty sztan da -
ro we wy sta wi ły wszyst kie żo li bor -
skie szko ły. Przy by ło licz ne gro no
kom ba tan tów, któ rzy swym ży -
ciem pi sa li hi sto rię Ba ta lio nu
„Zoś ka” i Sza rych Sze re gów. Ak -
cja pod Ar se na łem prze szła do le -
gen dy pol skie go pod zie mia. A jej
uczest ni cy prze szli do hi sto rii; tej
pod ręcz ni ko wej i tej eg zy stu ją cej
w prze ka zie mię dzy po ko le nio -
wym. To oni swo ją po sta wą do ku -
men tu ją te war to ści, któ re sta no -
wi ły fun da ment ko du wy cho wa nia
mło de go po ko le nia w II Rze czy -
po spo li tej.

Sym bo licz ne go od sło nię cia ta -
bli cy do ko na li: Ju lian Bor kow ski,
wnuk sio stry Ja na Byt na ra, prof.
Ty tus Kar li kow ski, prze wod ni czą -
cy Spo łecz ne go Ko mi te tu Opie ki
nad Gro ba mi Po le głych Żoł nie rzy
Ba ta lio nu „Zoś ka” oraz Re na ta
Ko złow ska, dy rek tor Gim na zjum
nr 55. Mo dli twę zmó wił ksiądz Je -
rzy Zy chla z pa ra fii Dzie ciąt ka Je -
zus (ul. Czar niec kie go).

Bez po śred nio po tym wy da rze -
niu zgro ma dze ni uda li się do sa li
gim na stycz nej. Ucznio wie po wi ta -
li przy by łych to wa rzy szy bro ni Ja -
na Byt na ra, a ta kże licz nych go ści.
Na stęp nie wy słu cha li dwóch wy -
stą pień po świę co nych „Ru de mu”
– ich au to ra mi by li wy mie nie ni
już wy żej: Ju lian Bor kow ski i Ty -
tus Kar li kow ski. Pro gram za koń -
czy ła przy go to wa na przez mło -
dzież in sce ni za cja. Ci sza, sku pie -
nie i wzru sze nie to wa rzy szy ły jej
nie prze rwa nie. Prze ję ci by li ci co
słu cha li i ci co wcie li li się w ro le
le gen dar nych bo ha te rów. A w tej
ci szy i w tym wzru sze niu mo żna
by ło od nieść wra że nie, że snu je
się nić po ro zu mie nia, że szta fe ta
po ko leń trwa.

W tej głę bo ko pa trio tycz nej
i za ra zem głę bo ko wy cho waw czej
uro czy sto ści uczest ni czył bur -
mistrz Krzysz tof Bu gla i rad ni Żo -
li bo rza: Mo ni ka Ku row ska, Ro -
man Kra kow ski i To masz Ta rasz -
kie wicz.

Źró dło: Urząd Dziel ni cy Żo li borz

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Ta bli ca Ja na Byt na ra „Ru de go”
Gim na zjum nr 55 (al. Woj ska Pol skie go 1a) no si imię Ja na

Byt na ra „Ru de go”, jed ne go z głów nych bo ha te rów ksią żki Alek -
san dra Ka miń skie go „Ka mie nie na sza niec”. 26 mar ca, w 70.
rocz ni cę ak cji pod Ar se na łem, pod czas któ rej Ru de go od bi to
z rąk ge sta po, na ele wa cji bu dyn ku szko ły od sło nię to ta bli cę
po świę co ną pa tro no wi.
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W im pre zie wzię ło udział po -
nad 450 uczest ni ków. Po ka za ły się
ze swo imi umie jęt no ścia mi: gro -
ma dy zu cho we, dru ży ny har cer -
skie i in struk tor skie.

Śpie wa li pio sen ki har cer skie,
tu ry stycz ne, ogni sko we i szan ty.

Śpie wa li to co naj bar dziej lu bią
i to cze go na uczy li się na zbiór kach
i obo zach. Wszyst ko to we wspa -
nia łej luź nej at mos fe rze przy świet -
nej, bez błęd nej or ga ni za cji.

Fan ta stycz na at mos fe ra, któ ra
pa no wa ła na sa li by ła nie do opi sa -

nia. Swo bo da z ja ką przed sta wia li
swój pro gram im po no wa ła nie tyl -
ko ju ro rom, ale i ro dzi com, któ rzy
ob ser wo wa li swo je po cie chy.

Po nie waż har ce rze „nie klasz -
czą” w związ ku z tym ka żdy wy -
stęp był na gra dza ny okrzy ka mi
nie raz two rzo ny mi na bie żą co, al -
bo ty po wy mi jak „fe…fe…fe no -
me nal nie, fan ta stycz nie i ge nial -
nie”. Wi dać by ło, że pra ca w dru -
ży nach jest pro wa dzo na na bie żą -
co, a dzie ci i mło dzież przy uczo ne
do faj nej, swo bod nej za ba wy.

W cza sie przerw po mię dzy star -
tu ją cych gru pa mi har ce rzy in -
struk to rzy – „wo dzi re jo wie” uroz -
ma ica li czas za ba wa mi ru cho wy mi
an ga żu jąc wszyst kich na sa li.

Po za tym za pro po no wa na przez
or ga ni za to rów wy sta wa pod ha -
słem „Czas” da ła mo żli wość za -
pre zen to wa nia prac pla stycz nych
wy ko ny wa nych na zbiór kach, któ -
re jak mo żna by ło za uwa żyć
po eks po na tach wska zy wa ły
na du żą pra cę nad roz wi nię ciem
wy obraź ni i umie jęt no ści ar ty -
stycz nych dzie ci.

Po ka zy ku li nar ne do peł ni ły
dzie ła.

Bu fet ob fi cie za opa trzo ny ser -
wo wał przez ca ły dzień go rą ce
i zim ne zdro wot ne na po je oraz
go rą ce da nia i ka nap ki.

Mo żna by ło po kosz to wać ciast
i sa ła tek wy ko na nych w ra mach
kon kur su przez uczest ni ków spo -
tka nia.

Bar dzo, bar dzo uda na im pre za,
z któ rej wszy scy wy szli na gro dze ni
lub wy ró żnie ni, a przede wszyst -
kim usa tys fak cjo no wa ni.

Oby ta kich spo tkań by ło wię -
cej…

Fe sti wal har cer ski w SP nr 92
2 mar ca, w go ścin nej jak zwy kle Szko le Pod sta wo wej nr 92

im. J. Brze chwy, sie dzi bie 77 War szaw skich Dru żyn Har cer skich
i Gro mad Zu cho wych od by ła się szcze gól na im pre za pod na zwą
„Ka ko fo nia 20,00”, tj.: 20 edy cja ca ło dzien nych śpie wów zu -
cho wych i har cer skich Huf ca ZHP War sza wa -Żo li borz.

MMee  ttoo  ddaa  llee  cczzee  nniiaa,,  kkttóó  rraa 5500  llaatt  ttee  mmuu  bbyy  --
łłaa  ddoo  ssttęępp  nnaa ttyyll  kkoo  ddllaa  nniiee  lliicczz  nnyycchh,,  ddzziiśś
ssttaa  jjee  ssiięę  ccoo  rraazz  bbaarr  ddzziieejj  ppoo  wwsszzeecchh  nnaa..
WW JJaa  ppoo  nniiii  ssttoo  ssuu  jjee  jjąą  jjuużż 1100%%  ssppoo  łłee  cczzeeńń  --
ssttwwaa,,  jjeesstt  ooggóóll  nnoo  ddoo  ssttęępp  nnaa ww UUSSAA..  WW EEuu  --
rroo  ppiiee  ZZaa  cchhoodd  nniieejj  bbaarr  ddzzoo  sszzyybb  kkoo  rroozz  wwii  jjaa
ssiięę  ii zzaa  ssttęę  ppuu  jjee  llee  cczzee  nniiee  ffaarr  mmaa  kkoo  lloo  ggiicczz  nnee..

CChhcciiee  llii  bbyy  śśmmyy,,  aabbyy  ttaa  kkżżee  PPaańń  ssttwwoo
mmiiee  llii  sszzaann  ssee  ppoo  zznnaa  nniiaa  tteejj  rree  wwee  llaa  ccyyjj  nneejj,,
bbeezz  ppiieecczz  nneejj  ii pprroo  sstteejj  ddoo zzrroo  zzuu  mmiiee  nniiaa  ffoorr  --
mmyy  llee  cczzee  nniiaa,,  ppoo  llee  ggaa  jjąą  cceejj  nnaa rree  ggee  nnee  rraa  ccjjii
kkoo  mmóórr  kkii..  PPrroo  ssii  mmyy  zzaa  ppoo  zznnaaćć  ssiięę  zz llii  ssttaa  mmii,,
jjaa  kkiiee  oottrrzzyy  mmuu  jjee  mmyy  oodd nnaa  sszzyycchh  ppaa  ccjjeenn  --
ttóóww,,  kkttóó  rrzzyy  zzddee  ccyy  ddoo  wwaa  llii  ssiięę  ddbbaaćć  oo sswwoo  jjee
zzddrroo  wwiiee  ssttoo  ssuu  jjąącc  ppoo  llee  mmaa  ggnnee  ttyycczz  nnee  mmaarr  --
kkii  BBIIOO  MMAAGG..  

Po 3 ty go dniach apli ka cji prze sta łam
brać bar dzo sil ne le ki prze ciw bó lo we,
po któ rych bo lał mnie żo łą dek i mu sia -
łam brać ta blet ki osło no we. Po 4 mie sią -
cach re ha bi li ta cji, prze sta ły bo leć ko ści,
po ru szam się szyb ciej, ci śnie nie ure gu -

lo wa ło się, prze sy piam do brze no ce,
spa ce ru ję, sta łam się mniej ner wo wa. 

ZZoo  ffiiaa 7700  llaatt  ((zzwwyy  rroodd  nniiee  nniiee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa
sszzyyjj  nnee  ggoo  ii llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo,,  oossttee  ooppoo  rroo  --

zzaa ii nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee)

Po dwóch mie sią cach apli ka cji, by ła
już znacz na po pra wa, na to miast po sied -
miu mie sią cach nad ci śnie nie tęt ni cze
znik nę ło. Mia łem na dol nej koń czy nie
ży la ki od po nad 30 lat. Po trzy mie sięcz -
nej apli ka cji po ży la kach nie ma śla du.

TTaa  ddee  uusszz  ––  JJee  ddwwaabb  nnoo  ((nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee
ttęętt  nnii  cczzee  ii mmiiaa  żżddżżyy  ccaa))

Bez le ków nie wy trzy my wa łam jed ne -
go dnia, te raz ich nie za ży wam. W tej
chwi li, po za bie gach, sły szę du żo le piej.
Mój stan zdro wia po lep szył się na ty le,
że nie my ślę o le kach i le ka rzu. Z mo je go
apa ra tu ko rzy sta ją jesz cze 3 oso by. 

GGrraa  żżyy  nnaa ––  TTrrzzee  bbiieeżż  ((rreeuu  mmaa  ttiioo  iiddaall  nnee  zzaa  --
ppaa  llee  nniiee  ssttaa  wwóóww,,  bbóó  llee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  llęę  ddźźwwiioo  --

wwee  ggoo  ii sszzyyjj  nnee  ggoo,,  bbóó  llee  ppllee  ccóóww,,  rrąąkk  ii nnóógg,,
zzaa  ppaa  llee  nniiee  bbęę  bbeenn  kkaa  ii uucchhaa  śśrroodd  kkoo  wwee  ggoo))

Po sta no wi łam ra zem z ro dzi ną, że
spró bu ję le czyć się tym apa ra tem w do -
mu. Uży wam apa ra tu BBIIOO  MMAAGG  dwa ra zy
w cią gu dnia i wi dać efek ty: ból krę go słu -
pa mi nął, jak ta kże ból nóg oraz na pa do we
bó le mi gre no we. Z ca łą pew no ścią mo gę
po wie dzieć, że to dzia ła! Resz ta mo jej ro -
dzi ny ta kże ko rzy sta z apa ra tu BBIIOO  MMAAGG.
Je ste śmy bar dzo za do wo le ni, że mo żna tą
me to dą le czyć się w do mu, bez kosz tów
re ha bi li ta cji oraz far ma ko lo gii.

KKaa  rroo  llii  nnaa llaatt 2288

W po cząt ko wej fa zie mia łam cu kry po -
wy żej 200, a po sys te ma tycz nym sto so -
wa niu BBIIOO  MMAAGG, cu kier ob ni żył się do 90.
Nad ci śnie nie ure gu lo wa ło się. Je stem
pod sta łą kon tro lą le kar ską i wszy scy się
dzi wią z mo ich po stę pów w le cze niu. 

MMaa  rriiaa  ––  OOppoo  llee  

DO ŁĄCZ DO GRO NA PO -
NAD 7000 ZA DO WO LO NYCH PA -
CJEN TÓW. 

Za po znaj się z dzia ła niem
sprzę tu re ha bi li ta cyj ne go BIO -
MAG. Od wiedź na szą stro nę

na fa ce bo oku Me di cal -In Cen -
trum Pro fi lak ty ki Zdro wot nej.

W CE LU UMÓ WIE NIA SIĘ NA
KON SUL TA CJE PRO SI MY O KON -
TAKT POD NR TE LE FO -
NU 663 925 669.

Choroby zwyrodnieniowe stawów, nadciśnienie, cukrzyca, żylaki, dna moczanowa, reumatyzm, osteoporoza, astma, stwardnienie rozsiane – to tylko niektóre
ze schorzeń, które dzięki sprzętowi rehabilitacyjnemu BIOMAG, mogą zostać powstrzymane lub całkowicie wyleczone.

CZY MOŻNA WYLECZYĆ SIĘ BEZ LEKARSTW? BIOMAG - MEDYCYNA XXI WIEKU



P
o

r t
a

l 
in

 te
r n

e
 to

 w
y

 „
In

 fo
r m

a
 to

 ra
”

 w
w

w
.i

n
 fz

o
 li

 b
o

 rz
a

.w
a

w
.p

l

Za kład Go spo da ro wa nia Nie ru cho mo ścia mi w Dziel ni cy Żo li borz in for mu je, że:
Bur mistrz Dziel ni cy Żo li borz m.st. War sza wy

ogło sił w dniu 3.04.2013 r. kon kurs ofert na na jem lo ka li użyt ko wych:

1. ale ja Woj ska Pol skie go 58 – pow. 196,64 m2 (par ter, wi try na – biu ro, han del, usłu gi),
2. ul. Ciesz kow skie go 4A – pow. 46,00 m2 (bud. wol no sto ją cy – biu ro, han del, usłu gi),
3. ul. Dy miń ska 9 – pow. 88,01 m2 (par ter, wi try na – biu ro, han del usłu gi),
4. ul. Mic kie wi cza 54 – pow. 25,24 m2 (su te re na – biu ro, pra cow nia, usłu gi),
5. plac In wa li dów 3 – pow. 6,45 m2 (bud. wol no sto ją cy – za ple cze sa ni tar ne 

dla Wspól no ty Miesz ka nio wej),
6. Po wąz kow ska 44B – pow. 55,64 m2 (par ter – biu ro, han del, usłu gi).

Ofer ty przyj mo wa ne są do dnia 17.04.2013 r. do godz. 10:00
w sie dzi bie ZGN Żo li borz ul. Ma rii Ka zi mie ry 1 w War sza wie.

In for ma cje: tel. 22 833-53-99, 22 833-57-35
www.zgn zo li borz.waw.pl, www.zo li borz.org.pl

5

LOKALE UŻYTKOWE DO WYNAJĘCIA
w Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawy

Rajd Sy be ryj ski jest co rocz nym
raj dem dru ży ny, pod czas któ re go
har ce rze spraw dza ją swo je umie -
jęt no ści w po słu gi wa niu się bu so -
lą, ma pą, szki cem te re no wym,
szki cem dro gi mar szu i cią giem
bu so lo wym, a ta kże opa no wa niu
tech nik sur wi wa lo wych przy dat -

nych w zi mie, jak np. roz pa la nie
ognia i go to wa nie na śnie gu.

Har ce rze bar dziej do świad cze ni
wy zna cza ją wcze śniej tra sę i wy ko -
nu ją szki ce i cią gi bu so lo we, a ta kże
peł nią ro lę ob sta wy raj du.

Od dwóch lat du ży na stop nio -
wo przy go to wu je się do te go,

że by Rajd Sy be ryj ski prze kształ -
cić w im pre zę or ga ni zo wa ną
przez nią dla in nych śro do wisk
har cer skich.

Fa bu ła Raj du Sy be ryj skie go od -
wo łu je się do hi sto rii pol skich ze -
słań ców na Sy bir, dla te go Rajd
prze pro wa dza ny jest w po bli żu
Na ro do we go Dnia Pa mię ci Żoł -
nie rzy Wy klę tych, z któ rych wie lu
tra fi ło do ła grów. Ka dra dru ży ny
sta ra się jed nak, by Rajd nie miał

cha rak te ru mar ty ro lo gicz ne go,
ale pod kre ślał zwy cię stwo Sy bi ra -
ków, po le ga ją ce na prze trwa niu
wbrew nie ludz kie mu pla no wi eks -
ter mi na cji. Ce lem jest ta kże wy ro -
bie nie w har cer zach cech umo żli -
wia ją cych po ra dze nie so bie
w skraj nych sy tu acjach.

Rajd za czy na się od „przy jaz du
do ła gru”, któ ry jest ogro dzo nym
po lem, gdzie nie ma nic. Na po -
czą tek „ze słań cy” mu szą przy go -
to wać w tych wa run kach her ba tę.
Pro blem w tym, że nie ma wy star -
cza ją cej ilo ści wo dy, ko cioł ków,
her ba ty, za pa łek itp. Pa tro le mi -
mo ry wa li za cji mu szą więc współ -
pra co wać, że by wy ko nać za da nie.

Po za pa rze niu her ba ty pa tro le
do sta ją za szy fro wa ną in for ma cję
od ła gier ni ka, Po la ka ze sła ne go
w 1940 ro ku (umow nie jest
rok 1946), któ ry po ma gał geo de cie
wy zna cza ją ce mu te ren obo zu. On
i kil ku je go to wa rzy szy opra co wa ło
tra sę uciecz ki, któ rą ukry li w po sta -
ci do ku men tów geo de zyj nych roz -
rzu co nych w for mie li stów po tra -
sie. Pro blem w tym, że dro gę pa tro -
lu ją od dzia ły NKWD, któ re trze ba
omi nąć, zaś w mia rę od da la nia się
od obo zu wska zów ki są co raz mniej
do kład ne (wy ko naw cy mie li co raz

mniej cza su na ich opra co wa nie).
Uczest ni cy za czy na ją więc ze szki -
cem te re nu w rę ku, po tem ko rzy -
sta ją ze szki cu dro gi mar szu, cią gu
bu so lo we go (stop nio wo co raz
mniej do kład ne go), a wresz cie idą
pro sto na azy mut. Po dro dze je den
do zna je kon tu zji, co zmu sza po zo -
sta łych do udzie le nia mu po mo cy
i trans por to wa nia go.

Przej ście ca łej tra sy zaj mu je
oko ło go dzi ny. Z wy ko na niem za -
dań – do trzech go dzin.

W raj dzie uczest ni czy ły dwa pa -
tro le. Pierw szy zło żo ny był
z dwóch har ce rek dzia ła ją cych
w dru ży nie i ma ją cych już ja kieś
do świad cze nie. Dru gi skła dał się
z cał ko wi tych no wi cju szy. Oba pa -
tro le do tar ły do me ty, gdzie cze -
ka ła na nich go rą ca her ba ta. Naj -
więk sze roz ba wie nie wy wo łał mel -
du nek pa tro lu no wi cju szy, że szu -
ka ją drew na do usztyw nie nia „zła -
ma nej” no gi… Szu ka li drew na
w le sie!

Po od po czyn ku od by ła się uro -
czy stość zło że nia Przy rze cze nia
Har cer skie go.

W eks tre mal nych wa run kach
trze ba so bie ra dzić.

Ma ciej Pie trasz czyk

Har ce rze na sy be ryj skim szla ku
Har ce rze ze 125 WDW HSG SDRI Grom im. ppłk. Jac ka Bar to -

sia ka oraz ucznio wie żo li bor skie go Gim na zjum 55 zi mo wym Raj -
dem Sy be ryj skim uczci li pa mięć Żoł nie rzy Wy klę tych i Sy bi ra ków.

Bro ni sła wa, z Dep tu łów, Zmo -
rzyń ska uro dzi ła się 23 mar -
ca 1913 ro ku w War sza wie w pa -
trio tycz nej ro dzi nie. Jej oj ciec Sta -
ni sław był wnu kiem po wstań ca
stycz nio we go po zba wio ne go
za udział w po wsta niu ma jąt ku
ziem skie go i ze sła ne go na Sy be rię.
Sam Sta ni sław wraz z sy na mi roz -
bra jał ka pi tu lu ją cych w 1918 r.

w War sza wie Niem ców, brat Ste -
fan brał udział w Bi twie War szaw -
skiej 1920 r. Ma ła Bro nia mia ła
wów czas 7 lat i roz po czę ła na ukę
w szko le pod sta wo wej pro wa dzo -
nej przez Sio stry Ur szu lan ki. Na -
stęp nie ukoń czy ła Szko lę Rze -
miosł Ar ty stycz nych oraz eko no -
micz ną. Z Żo li bo rzem zwią za na
od 1934 r., w któ rym to za miesz -

ka ła ra zem z mę żem na VII ko lo -
nii War szaw skiej Spół dziel ni
Miesz ka nio wej, gdzie miesz ka ra -
zem z tro skli wie opie ku ją cą się
nią cór ką do dnia dzi siej sze go.
War to od no to wać fakt, że
w miesz ka niu p. Bro ni sła wy
od 1942 r., w ra mach Ak cji Po mo -
cy Ży dom Że go ta, ukry wa ła się
Ży dów ka z Ło dzi, któ ra zna la zła
tam schro nie nie aż do po wsta nia
war szaw skie go. Sa mo po wsta nie
pa ni Bro ni sła wa prze trwa ła ra zem
z cór ką w piw ni cy do mu. W cza sie
woj ny stra ci ła w Oświę ci miu mę -
ża, a w po wsta niu war szaw skim
dwóch bra ci: Jó ze fa i Wła dy sła wa.
Po woj nie pra co wa ła przy od bu -
do wie war szaw skich za byt ków ta -
kich jak: Pa łac w Wi la no wie, Pa łac
Kra siń skich, Za mek War szaw ski,
na stęp nie do eme ry tu ry pra co wa ła
w przed się bior stwie Kon ser wa cji
Za byt ków. Mi mo cię żkie go ży cia
za cho wa ła po go dę du cha, cie ka -
wość świa ta i otwar tość na in nych
lu dzi.

Pa ni Bro ni sła wie ży czy my dal -
szych dłu gich lat w zdro wiu, spo -
ko ju i oto cze niu bli skich, życz li -
wych osób.

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Ne stor ka Żo li bo rza – 100-let nia ju bi lat ka
Na sza re dak cja zo sta ła za pro szo na na wy jąt ko wy ju bi le -

usz, setnych uro dzin pa ni Bro ni sła wy Zmo rzyń skiej, z do mu Dep -
tu ła. Za pro sze nie przy ję li śmy z wiel ką ra do ścią i przed sta wia my
na szym czy tel ni kom za cną ju bi lat kę.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720
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NIERUCHOMOŚCI

Poszukuję do wynajęcia lub kupienia
niedużego lokalu (30-50 m2) na sklep
z markowymi alkoholami na Żoliborzu

lub Bielanach 606-156-876

·ZAMIENIĘ POKÓJ Z KUCHNIĄ NA ŻOLIBORZU
W BUDYNKU Z WINDĄ I PODJAZDEM DLA
WÓZKÓW INWALIDZKICH NA 2-3 POKOJE. TEL.
608-535-535

2-POKOJOWE SPRZEDAM
·M-3 DWUSTRONNE, OKOLICE PROMENADY,
3P/12, 22 398-10-39

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM I RZEKĄ SKRWĄ, 120
KM OD W-WY, OD 11 ZŁ/ m2, 605-099-422
·Działki rekeracyjne nad jeziorem, 150
km od W-wy, 11 zł/ m2, 605-099-422

NAUKA
·Angielski – nauczyciel akademicki 608-389-954

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30
·Przeprowadzki, transport 601-753-845;
22 833-65-19

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV dekodery TCN
601-350-589
·DomoweNaprawyTV-dekodery – 601-350-589
·Gazowe z uprawnieniami, przeróbki
hydrauliczne, elektryczne, prace remontowe
solidnie: 602-362-911
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja

BUDOWLANE
·0000 Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Cyklinowanie układanie lakierowanie parkietów
501-126-177, 500-240-976

·Docieplenia 510-482-699
·ELEKTRYK Awarie Pomiary 506-506-006
·Glazura hydraulika malowanie panele
606-33-44-33
·Kominki – 513-127-630
·Malarz remonty 502-255-424
·Mieszkania, lokale wykończę, wyremontuję.
Duże doświadczenie – niedrogo 882-836-741
·Okna, naprawy, regulacje 787-793-700
·Remonty 782-161-343
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

Kredyty bankowe i pozabankowe,
chwilówki, Wolska 84/86, 604-22-07-27

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506
·Pożyczki pod zastaw HIPOTEKI nieruchomości.
Z zadłużeniami, bez przedpłat, bez BIK, ZGODNIE
Z USTAWĄ. 602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

PPssyycchhoolloogg,,  ppoorraaddnniiccttwwoo,,  tteerraappiiaa..  ŻŻoolliibboorrzz..
TTeell..  660033--660066--885555

SSTTOOMMAATTOOLLOOGG  –– PPRROOTTEEZZYY  NNFFZZ  –– ZZAAPPIISSYY
UULL..  RRUUDDZZKKAA  66,,  TTEELL..  660022--339900--662200

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

WYPOCZYNEK
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·KUPIĘ płyty winylowe. nr tel. 605-666-118
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·AAANTYKI, SREBRO, ZŁOTO, PLATERY,
MONETY; DOJADĘ 503-500-705

·Antyczne meble obrazy, grafiki, srebra,
platery, książki, pocztówki, odznaki,
szable, orzełki, bibeloty tel. 601-336-063
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·ANTYKWARIAT KUPI KSIĄŻKI, INNE STARE
PRZEDMIOTY 501-561-620
·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupię każde auto całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
516-985-073
·Kupię każde auto osobowe i dostawcze
w każdym stanie, również rozbite oraz bez opłat.
Tel. 519-353-990
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553

KUPIĘ KAŻDE AUTO, NAJLEPSZA CENA!
530-444-333

·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i inne
501-041-555
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OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



Program dnia otwartego w ZS
nr 31 im. Jana
Kilińskiego 20.04.2013 r.
11.00 – Powitanie Gości (sala

gimnastyczna, parter),
11.30–14.00

• Prezentacja
multimedialna na temat:
„Sensacje
architektury XX wieku”
(sala 7w, warsztaty
szkolne, parter)

• Warsztaty z malarstwa,
ceramiki, rysunku, rzeźby,
filcu (warsztaty szkolne,
parter),

• Decoupage czyli zabawa
w świecie kolorowych
serwetek (sala 104,
I piętro),

• Zwiedzanie Szkoły (sale
lekcyjne, ciekawe wystawy
w holu i w Galerii 13-stka)

Za pra sza my wszyst kich go ści
ma po czę stu nek do szkol nej ka -
wia ren ki, w któ rej po byt umi lą
wy stę py ar ty stycz ne uczniów (sto -
łów ka, par ter).

Za pra sza my na Fe liń skie go 13.

W Ki liń skim – ar ty stycz nie!
Ze spół Szkół nr 31 im. Ja na Ki -

liń skie go w War sza wie przy uli cy
Fe liń skie go 13 w ro ku szkol nym
za pra sza do na stę pu ją cych klas:

CXIV Li ceum Ogól no kształ cą ce
– kla sy hu ma ni stycz ne:

• ar ty stycz no-rze mieśl ni cza
(przed mio ty roz sze rzo ne:
ję zyk an giel ski, hi sto ria
sztu ki, geo gra fia)

• ar ty stycz no-pla stycz na
(przed mio ty roz sze rzo ne:
ję zyk pol ski, hi sto ria sztu -
ki, hi sto ria)

Tech ni kum Me cha nicz ne nr 7
• kla sa tech nik or ga ni za cji

re kla my (przed mio ty roz -
sze rzo ne: ję zyk an giel ski,
hi sto ria sztu ki)

Zasadnicza Szkoła
Zawodowa nr 65
– kla sy

• złotnik – jubiler
• klasa wielozawodowa:

ślusarz, kowal,
zegarmistrz, kaletnik
i inne zawody
rzemieślnicze.

Na si ucznio wie re ali zu ją swo je
za in te re so wa nia ar ty stycz ne
na za ję ciach z hi sto rii sztu ki,
uczest ni czą w pro gra mie Edu ka cji
Fil mo wej „Ki no współ cze sne”
w ki nie „Mu ra nów”, roz wi ja ją
zdol no ści pla stycz ne na warsz ta -
tach z ma lar stwa, ce ra mi ki, ry sun -

ku, fil co wa nia oraz de co upa ge.
Swo je pra ce pre zen tu ją w na szej
Ga le rii Szkol nej „13”.

Szko ła po sia da świet nie za opa -
trzo ne pra cow nie spe cja li stycz ne,
gwa ran tu ją ce bar dzo do bre przy -
go to wa nie do za wo du złot ni ka
– ju bi le ra, są to ju bi ler nia, wi tra -
żow nia, kuź nia, od lew nia, dział
me ta lo pla sty ki oraz gra wer nia
kom pu te ro wa, w któ rej do dys po -
zy cji uczniów są no wo cze sne ma -
szy ny cy fro we. W ro ku szkol -
nym 2008/2009 w szko le po wstał
uni ka to wy w ska li kra ju Ośro dek
Eg za mi na cyj ny OKE w za wo dzie:
złot nik – ju bi ler.

Pra ce uczniów co ro ku są wy -
sta wia ne na Mię dzy na ro do wych
Tar gach Ju bi le rów i Ze gar mi -
strzów „Zło to – Sre bro – Czas”.
Cie ka wost ką jest fakt, że na si
ucznio wie wy ko na li re kwi zy ty wy -

ko rzy sta ne przy re ali za cji fil mu
„Ogniem i mie czem” w re ży se rii
Je rze go Hof f ma na.

Od 1 sierp nia 2010 ro ku szko ła
bie rze udział w wy mia nie part ner -
skiej Co me nius z Ru mu nią, Hisz -
pa nią, Tur cją i Buł ga rią. Ucznio -
wie uczest ni czą ta kże w pro gra -
mie unij nym „Fa ber – Rze mio sło
mo to rem two rze nia za wo dów
kre atyw nych” oraz w pro gra mie
„Bez piecz na szko ła”.

Na sza mło dzież dzia ła ta kże
chęt nie w wo lon ta ria cie, np. w ak -
cjach cha ry ta tyw nych – „Szla chet -
na pacz ka” czy „Zie lo ne Ser ce
Żo li bo rza”.

W szko le mi łą i smacz ną tra dy -
cją sta ły się słod kie piąt ki,
w szkol nej sto łów ce mo żna wte dy
spró bo wać wy pie ków na szych
uczen nic. Za pra sza my na dzień
otwar ty!II rzut Funny Judo 2013

– Wesoła
W so bo tę 23 mar ca w We so łej

od był się II Tur niej Fun ny WOM
dzie ci w rocz ni kach od 2005
do 2003. Na star cie sta nę ło po -
nad 300 adep tów ju do, w tym dwu -
dzie stu czte rech Ro ni nów z Żo li -
bo rza. W gru pie wie ko -
wej 2003: I m – Ju lia Jóź wiak, II m
– Oli wia Ku cza ba, Ma ja Wojszcz,
Mi chał Sa czuk, V m – Ola Czaj -
kow ska, Sta ni sław Wa si lew ski.

W gru pie wie ko wej 2004: II m
– Da niel Grosz kow ski, IV m – Ala
Umiń ska, Ma rian na Deń ca.

W rocz ni ku 2005 wy star to wa li:
Kac per Knap, Mi chał Bąk, Ju lian
Ja cho wicz, Le opold Ko zak, Mi -
ko łaj Mły nik, Filp Szulc, Han na
Bu lak, Mar ty na Zię bic ka, Piotr
Zgir ski, Krzysz tof Ko blak, Kac -
per Dą brow ski, Ga briel Gorz kie -
wicz, Nor bert Ty rył ło,

Ma te usz Sie miąt kow ski. Więk -
szość jest ucznia mi SP nr 267.

Brąz za film
Za koń czo no ry wa li za cję na fa -

ce bo oku, na naj lep szy film pro -
mu ją cy ju do. Kon kurs prze pro wa -
dził Pol ski Zwią zek Ju do. W kon -
kur sie wziął udział film UKS Ro -
nin Te am, wy ko na ny przez Ro ber -
ta Szul ca, przed sta wia ją cy zma ga -
nia na szych ju do ków pod -
czas I Tur nie ju Fun ny WOM.
Wal ka trwa ła do sa me go koń ca.
O pół no cy oka za ło się, że wy wal -
czy li śmy brą zo wy me dal po ko nu -
jąc czwar ty film o je dy nie kil ka
gło sów.

Zbi gniew Za jąc
Pre zes Klu bu

UKS Ro nin Te am dzia ła na
war szaw skim Żo li bo rzu od 2006
ro ku. Obec nie w klu bie tre nu -
je 310 dzie ci w sek cjach: gim na -
sty ki ar ty stycz nej, spor to wej, ju do
i ju -jit su. Na si za wod ni cy wal czą
na are nach lo kal nych, ogól no pol -
skich i mię dzy na ro do wych. Wśród
na szych pod opiecz nych są za wod -
ni cy kadr na ro do wych i wo je -
wódz kich.
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in for mu je, że na ta bli cy ogło szeń oraz stro nie in -
ter ne to wej Za kła du Go spo da ro wa nia Nie ru cho mo -
ścia mi w Dziel ni cy Żo li borz m.st. War sza wy ul. Ma -
rii Ka zi mie ry 1, Urzę du Dziel ni cy Żo li borz m.st.
War sza wy ul. Sło wac kie go 6/8 w dniu 10.04.2013 r.
zo stał wy wie szo ny na okres 21 dni wy kaz nie ru cho -
mo ści prze zna czo nych do wy dzie rża wie nia za wie ra -
ją cy in for ma cję o nie ru cho mo ści po ło żo nej w War -
sza wie przy uli cy Gdań skiej 1 o pow. 120,00 m2 (dz.
ew. nr 22 w ob rę bie 7-04-14).

In for ma cje: www.zgn zo li borz.waw.pl, www.zo li -
borz.org.pl

WY KAZ NR 1 – Gd. 1/2013

Zgod nie z art. 35 ust.1 i ust. 2 w związ ku z art. 4
pkt. 9 usta wy z dnia 21 sierp nia 1997 r. o go spo dar -

ce nie ru cho mo ścia mi (t.j. Dz. U. z 2010 r. Nr 102,
poz. 651 z późn. zm.) Za kład Go spo da ro wa nia Nie -
ru cho mo ścia mi w Dziel ni cy Żo li borz m.st. War sza -
wy po da je do pu blicz nej wia do mo ści, że po ni ższa
nie ru cho mość sta no wią ca wła sność m.st. War sza wy
prze zna czo na zo sta ła do wy dzie rża wie nia.

War sza wa, ul. Gdań ska 1

KW Nr WA 1M/00301705/6
7-04-14
22

120,00 m2

Nie ru cho mość sta no wi część Par ku Ka -
ska da i za bu do wa na jest par te ro wym
bu dyn kiem wol no sto ją cym.

Bu dy nek wraz z przy le ga ją cym te re nem
zie lo nym pla no wa ny jest do wy dzie rża -
wie nia w dro dze prze tar gu z prze zna cze -
niem pod dzia łal ność ga stro no micz ną.

Dzie rża wa na okres do lat 10.

35,00 zł + po da tek VAT

Ak tu ali za cja wy so ko ści czyn szu je den
raz w ro ku, zgod nie z pu bli ko wa nym
przez Pre ze sa GUS śred nio rocz nym
wskaź ni kiem wzro stu cen to wa rów
i usług.

Opła ty mie sięcz ne – do 10 dnia ka żde -
go mie sią ca przez ca ły okres dzie rża -
wy.

Adres nieruchomości

Oznaczenie nieruchomości:
- nr księgi wieczystej
- obręb ewidencyjny
- numery działek

Powierzchnia do przekazania

Opis nieruchomości

Przeznaczenie nieruchomości i sposób
jej zagospodarowania

Forma przekazania nieruchomości i
okres jej trwania

Minimalna /wywoławcza/ stawka
czynszu za 1m 2/m-c

Warunki zmiany wysokości czynszu

Termin wnoszenia opłat z tytułu
dzierżawy

Dy rek tor Za kła du Go spo da ro wa nia Nie ru cho mo ścia mi
w Dziel ni cy Żo li borz m.st. War sza wy

7reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

20 kwiet nia – Dzień Otwar ty w ZS nr 31

In for ma cje z UKS Ro nin Te am

In for ma cje: tel. 22 833-53-99, 22 833-57-35, www.zgn zo li borz.waw.pl, www.zo li borz.org.pl



Tym ra zem pod nóż po za szczy -
tem idzie od so bo ty fla go wa in we -
sty cja pa ni pre zy dent – naj więk szy
mu cho wóz War sza wy – li nia nr 2
z Mło cin na Tar cho min.

Po mi mo licz nej kry ty ki eks per -
tów ko mu ni ka cyj nych, me diów
i przede wszyst kim sa mych miesz -
kań ców Tar cho mi na, lu dzie Han -
ny Gron kie wicz -Waltz na si łę pró -
bo wa li od stycz nia do kwiet nia pa -
ko wać lu dzi do je żdżą ce go od 4
ra no w tę i we w tę po mo ście Pół -
noc nym dwu kie run ko we go tram -
wa ju.

Tram waj, któ ry po 4 ra no wy ru -
szał w tra sę w atrak cyj nym tak cie
i wo ził po wie trze do póź nej no cy
w czę sto tli wo ści co 5–10 mi nut, te -
raz zy ska no wy roz kład: na stą pi cał -
ko wi ta ka sa cja li nii 2 w so bo ty, nie -
dzie le i świę ta. Tram waj po je dzie
tyl ko w dni po wsze dnie, zo sta nie
jed nak moc no po cię ty: wy star tu je
nie po 4 a po 6 ra no, kur so wa nie
za koń czy znacz nie szyb ciej, bo już
o go dzi nie 20:30, ze znacz nie po gor -
szo nym roz kła dem w trak cie dnia.

Za tym pój dą dal sze cię cia: Za -
rząd Trans por tu Miej skie go ska su je

do wo zów kę do tram wa ju 2, li nię 214
(re kla mo wa ną ja ko świet ny do jazd
do tram wa ju) i za stą pi ją okre so -
wą, 314 z rzad szym roz kła dem.

Bra wo Pa ni Pre zy dent! Niech
Pa ni da lej trzy ma Woj cie cho wi cza
w fo te lu za stęp cy od po wie dzial ne go
za ko mu ni ka cję w mie ście. Niech
Pa ni da lej od ci na naj więk sze osie -
dle Żo li bo rza – jak zresz tą wie le in -
nych re jo nów War sza wy wy ma ga ją -
cych ja kie go kol wiek wspar cia
– od ko mu ni ka cji, niech Pa ni te raz
spo cznie i szyb ko nam po li czy
(wszak wy da je się, że z li cze niem
nie ma Pa ni pro ble mów) ile to ton
po wie trza prze trans por to wa ła Pa ni
– za ku pio ny mi za gru be mi lio ny
na cel tar cho miń skie go ogryz ka
tram wa jo we go dwu kie run ko wy mi
Swin ga mi – mię dzy dwo ma zjaz da -
mi mo stu Pół noc ne go, od stycz nia
do kwiet nia, w swo jej nie ukoń czo -
nej na dal in we sty cji.

Cha os, bur del, ba ła gan – cię żko
wła ści wie zgad nąć co dzie je się te -
raz w ZTM -ie i na ile pa ni Gron -
kie wicz -Waltz ma jesz cze ja ką kol -
wiek kon tro lę nad tą sy tu acją. Wo -
bec licz nych ir ra cjo nal nych de cy zji,
ja kie pod ję to i ja kie pod ję te zo sta ną
nie ba wem, my – miesz kań cy Żo li -
bo rza – tyl ko jed ne go mo że my być
pew ni. Że pan Le szek Ru ta, zgod -
nie ze swo im su mie niem i od po -
wied nim te mu roz sąd kiem, o ko lej -
ne 10 lat odło ży pla ny za pew nie nia
ob słu gi ko mu ni ka cyj nej osie dla Żo -
li borz IV, tak jak od 6 lat nie ist nie -
ją ce wciąż au to bu sy nie do wo żą nas
do naj bli ższej sta cji me tra – Ma ry -
mont. Na prze kór wszyst kim.

Cze ka jąc na cię cia roz kła dów
tram wa jów na Bro niew skie go, li -
nii 122 i wszel kie in ne zło śli wo ści
(ostat nie to wła śnie okro je nie 114
do 15 mi nut wie czo ra mi) pa na Ru -

ty wo bec tej czę ści Żo li bo rza, mi mo
to po zdra wia my 

Miesz kań cy osie dla Żo li borz IV

W cie niu już za po wie dzia nych w Wiel ki Pią tek na głych cięć
w roz kła dzie pod sta wo wej i je dy nej w kil ku dziel ni cach do wo zów -
ki do me tra – li nii 114 (przed sta wia nej do tąd ja ko czę sta li nia,
wpro wa dzo na w za mian za sze reg in nych ska so wa nych na Żo li bo -
rzu, kreu ją ca po pyt na prze siad ki do me tra) W no cy z nie dzie li
na po nie dzia łek wiel ka noc ny ZTM ogło sił ko lej ne wiel kie cię cia.

20 kwiet nia (so bo ta), w go dzi -
nach 10.00–13.00 od bę dzie się
dzień otwar ty w Szko le Pod sta wo -
wej nr 155 i Gim na zjum nr 88
przy SOSW nr 9 War sza wie, ul. J.
Pa ska 10 (5 mi nut od sta cji me tra
Ma ry mont).

Masz dziec ko z orze cze niem
o po trze bie kształ ce nia spe cjal ne -
go i szu kasz dla nie go bez piecz nej
i do brej szko ły – przyjdź do nas.

W pro gra mie dnia gry i za ba wy
spor to we na we so ło!

Dzień otwar ty w szko le spe cjal nej

List zdesperowanych mieszkańców Zatrasia

Po dział po mię dzy mi ło -
śni ka mi sau vi gnon blanc
a wiel bi cie la mi char don -
nay jest duży…

Do kład nie. Char don nay
zwa ne jest „kró lo wą bia łych
szcze pów”. Wszak to z tej od -
mia ny po wsta ją naj wspa nial -
sze wi na mu su ją ce, z szam -
pa nem na cze le, a ta kże naj -
zna mie nit sze bia łe bur gun dy.
Sau vi gnon blanc mo że się
za to po szczy cić nie tyl ko no -
wo ze landz ki mi trun ka mi, ale
też wspa nia ły mi San cer re

z do li ny Lo ary, pro du ko wa ny -
mi wła śnie z te go szcze pu.
Po nad to od mia na ta od gry wa
wa żną ro lę w wi nach Sau ter -
nes – naj wy ższej ja ko ści wi -
nach de se ro wych z Fran cji,
pro du ko wa nych z czte rech
szcze pów: se mil lon, sau vi -
gnon blanc, mu sca del le oraz
sau vi gnon gris. 

Sko ro z obu szcze pów
po wsta ją tak wspa nia łe
wi na, to skąd ten po dział
w świe cie wi niar skim?

Zwo len ni cy char don nay
stro nią od sau vi gnon blanc,
bo nie ma tak bo ga tej tek stu -
ry, jak ich „ulu bie niec”. Jed na -
kże szczep ten mo że olśnić
głę bią sma ku: trunek jest
bar dziej aro ma tycz ny niż
więk szość win. No i nie ma tej
ma śla nej struk tu ry, od py cha -
ją cej prze ciw ni ków char don -
nay. 

Co jesz cze ró żni obie od -
mia ny wi no gron?

Nie mal wszyst ko. Char don -
nay to naj bar dziej ela stycz na
bia ła od mia na wi no gron: nie -
zwy kle ła two ada ptu je się
do ka żde go ter ro ir. Doj rze wa
wcze śnie i da je ob fi te plo ny.
Nie ste ty, wcze sna go to wość
do zbio rów ozna cza też więk -
szą wra żli wość na wio sen ne

przy mroz ki. 

A dru gi szczep?
Sau vi gnon blanc jest go to -

we do zbio rów znacz nie póź -
niej i jest ma ło od por ny
na ple śnie nie. Ale to ostat nie
jest rów nież za le tą: dzię ki te -
mu ła twiej wi no gro na „po -
trak to wać” szla chet ną ple śnią
bo try tis ci ne rea, po żą da ną
w przy pad ku pro duk cji win
słod kich. 

Wi na z któ rej od mia ny
Pan pre fe ru je?

Wszyst ko za le ży od oka zji
i po łą cze nia z po tra wa mi.
Do lek kich ryb o de li kat nej
struk tu rze, np. miecz ni ka czy
sa łat ki z kur cza kiem wy bio rę
su vi gnon blanc.

A do kuch ni azja tyc kiej?
Tu wspa nia le skom po nu je

się wy ra zi sty smak char don -
nay z wy raź nie wy czu wal ną
dę bi ną.

Mię dzy mi ło śni ka mi sau vi gnon blanc a wiel bi cie la mi char don nay

Sau vi gnon blanc są przede
wszyst kim bom bą rześ ko ści.
Od naj dzie my tu wie le świe -
żych, „zie lo nych” nut aro ma -
tycz nych: po cząw szy od sko -
szo nej tra wy, przez agrest
i szpa ra gi, krze mień aż po
tro pi kal ną sło dycz. 

Char don nay by wa ją za rów no
lek kie, o świe żym sma ku, wy -

czu wal nych nu tach jabł ka i me -
lo na jak cha blis, jak i cię żkie,

o ma śla no -ole istej kon sy sten cji
i ma śla no -orze cho wym, cza sem
przy dy mio nym za pa chu. No wo -
świa to we wi na z te go szcze pu
bę dą za wie ra ły aro ma ty tro pi -
kal nych owo ców i brzo skwiń.

Mu śnię te dę bi ną, na bie ra ją nut
wa ni lii, tof fi, dy mu i przy praw.

źródło zdjęć:
1.http://www.teara.govt.nz/en/photogra
ph/18299/sauvignon-blanc-grapes
2. http://www.teara.govt.nz/en/
photograph/18301/chardonnay-grapes

Moż na po rów nać to
do spo ru mię dzy en tu zja -
sta mi nar ciar stwa i snow -
bo ar du – po zo sta nie
na za wsze nie roz strzy -
gnię ty. 

Piotr Krajczyński
prowadzi

Piwnicę z winami
przy ul. Mickiewicza 30
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